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Złożenie m andatów przez stronnictwo federac3Tjne 
w wiedeńskiej radzie państwa pogrążyło przedlitawską 
część inonarchji austrjackiej w przesilenie, z którego 
nie łatwo jej będzie wydobyć się. Ministerjum Hasnera 
chwilowo zażegnać chciało burzę przez rozwiązanie sej­
mów krajowych w radzie państw a niereprezentowanyeh, 
szczególnie sejmu galicyjskiego. Cesarz nie udzielił żą­
danego na ten cel upoważnienia, lecz zgodził się raczej 
na dymisję, o którą ministerjum prosiło w razie odm ó­
wienia pierwszego żądania. Odmawiając upoważnienia 
do rozwiązania sejmów krajowych, cesarz postąpił bar­
dzo słusznie. Rozwiązanie ich nie sprawiłoby żadnej 
zm iany w ogólnem położeniu rzeczy, ponowne bowiem 
wybory wypadłyby niezawodnie w duchu federacyjnym, 
a projekt ministerjum co najwyżej, mógłby był posłużyć 
do utrzym ania  go na pewien czas przy władzy. Nie
0 to jednak  chodzić może koronie, lecz o zagodzenie spo­
rów wewnętrznych. Ministerjum Giskry i Hasnera, tak 
samo jak  niegdyś Schmerlinga, reprezentując żywioł nie­
miecki monarchji ze szkodą i uszczerbkiem wszystkich 
innych narodowości, usiłowało utrzymywać jego nad nie­
mi przewagę. Dawniej zgadzał się ten syątem z w idoka­
mi korony, dziś przeciwnie, korona pragnie uznania praw
1 życzeń wszystkich zarówno narodów berłu cesarskiemu 
podległych — bez nadania  wyłącznej przewagi żadnemu 
z nich. Takim  dążnościom korony główne stawia prze­
szkody stronnictwo centralistyczno-niemieckie. Obecnie 
przy jm ując  dymisję gabinetu Hasnera, a utworzenie no­
wego ministerjum poruczając hr. Alfredowi Potockiemu 
cesarz uczynił ważny krok, dążący do uwolnienia się 
z pod wpływu centralistów. Czy zaś temu ostatniemu po­
wiedzie się rozwiązać zadanie, jakie zaufanie monarchy 
w ręce jego złożyło, nie chcemy obecnie przesądzać, tyle 
wszakże zdaje się być niewątpliwem, że system przyszłego
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rządu w Przedlitawji będzie więcej sprzyjał au tonom i­
cznym dążnościom ludów słowiańskich.

Hr. Beust w skutek ostatniego przesilenia, stracił wszel­
kie łaski w oczach prasy centralistycznej; najlepszy to 
dowód, że kanclerz państwa nie bardzo gorąco popierał 
gabinet Hasnera. Istotnie, gdyby dać wiarę wiadomo­
ściom z dobrych źródeł pochodzącym, kanclerz miał 
radzić cesarzowi usunięcie ministrów, a z nimi razem 
i systemu dotychczasowego. Popierał zaś gorąco hr. A l­
freda Potockiego. Prasa centralistyczna oburza się na 
plan, kanclerzowi przypisywany, doprowadzenia do sku ­
tku  kompromisu z narodam i słowiańskiemi w Przedlita ­
wji. Przyznaje ona, że Niemcy nigdy nie byliby się zgo­
dzili na kompromis z Węgrami, gdyby nie byli sądzili, 
że na nim się skończy, i że o innych kompromisach ni- 
gd}' mowy nie będzie. Wszakże co się tyczy usposobie­
nia hr. Beusta i zapatrywania jego na organizację we­
wnętrzną monarchji austrjackiej, rzeczone pisma nie po­
winny były być w błędzie, ponieważ powszechnie było 
wiadomem, że kompromis z Galicją i Czechami uważa 
za konieczny. Próby porozumienia z Czechami, które po 
kilkakrotnie  robiono, z jego głównie wychodziły in ic ja­
tywy. Rząd i sejm węgierski w obec tego co się dzieje 
w Wiedniu, zachowują się zupełnie biernie; o to im ty l ­
ko chodzi, ażeby delegacja do spraw spólnych bez prze­
szkody przyjść mogła do skutku. Rada też, lubo ściśle 
biorąc nie legalnie, przedsięwzięła wybory do delegacji 
spólnej, poczem natychm iast odroczoną została. Po ukon­
stytuowaniu się gabinetu hr. Potockiego, rozwiązanie jej 
jest koniecznością nieuniknioną.

Zm iany konstytucji francuzkiej, które wyłącznie zaj­
m ują  opinję publiczną we Francji, jeszcze w miesiącu 
bieżącym oddane będą pod głosowanie powszechne.



P a ry t .  N ie omyliliśmy się utrzym ując, że powigkszenie się 
w zaprzeszłym tygodniu portfelu banku  francuzkiego, nie zna­
czyło polepszenia się tamtejszych interesów, ale że było wywoła- 
nćm po trzebą  w czasie likwidacji. P ierwszy tydzień b. m. u pe­
wnia nas o tern, albowiem bilans b a n k u  z d. 7 b. m. wykazuje: 

gotówką w kasie 1307 milj., czyli 8 milj. więcój
por tfe l.......................521 „  „  37 ,, mniśj
biletów w obiegu . 1401 „  „ 36 „ „

Pod względem usposobienia giełdy, ta  by ła  od samego początku 
tygodnia  ożywioną przy podnoszących się kursach . R en ta  w po­
przednią  sobotę 73,50, rozpoczęła w poniedziałek od 73,60, n a ­
stępnego dnia po giełdzie by ła  na 73,90, a we środę wieczorem 
po odbytćm głosowaniu w Ciele Prawodawczem na korzyść mini- 
s te r ju m — podskoczyła na bulwarach do 7 4 ,0 7 %  i dosz ła  jeszcze 
do 74,10; z- powodu je d n ak  pogłosek o podaniu się do dymisji 
części gab inetu  (sprawdzonych co do osoby p. Buffet) spa­
d ła  znów do 73,80. W  tym samym kie runku  postępowano 
z innemi walorami: R e n ta  włoska w sobotę 55,60 podniosła  się 
do 55,80, a w końcu spadła  na 55,60. Akcje k redy tu  ruchomego 
z 270 doszły do 280 i spad ły  na 273,75. Akcje k redy tu  z iem ­
skiego z 1305 zeszły do 1 2 8 2 % . Obligi paryzkie z 3 6 3 %  pod­
niosły się o 3 a spadły  o 5 franków. Pomiędzy poszukiwanemi 
papieram i były  Akcje k redy tu  ruchomego hiszpańskiego po 462 
franków, gdyż towarzystwo to sprzedało znaczną część swych 
Obligaćfj północnych dróg żelaznych, na  k tóre  obecnie o tw artą  
została  w P a ry żu  subskrypcja.

B erlin . Jeden  ze sprawozdawców tamtejszej giełdy powiada, 
że w kwietniu je s t  podobną do powietrza w marcu; ja k  tu  trudno  
odgadnąć przyczyn stanu meteorologicznego, ta k  tam powodów 
spadania jednych, a podnoszenia się drugich papićrów lub walut. 
Jeżeli bowiem giełda by ła  ociężałą w poniedziałek z powodu d e ­
peszy z P aryża  donoszącej o trudnościach gabinetu w przedm io­
cie Senalus consultum  i z W iednia o podaniu się ministrów do 
dymisji— to j a k  wytłumaczyć sobie jednoczesne ochocze p rzy s tę ­
powanie do subskrypcji nowych zewnętrznych i wewnętrznych 
pożyczek; ja k  również w yjątkową łaskawość dla naszych Obli- 
gów skarbowych, które w dniu tym z 6 8 %  podniosły się naw e t  
do 69 %  i dla ruskich  Listów zastawnych również przy kursie  
8 3 %  z podwyżką >/8 ta lara?  B ra k  zasady je s t  tu  o tyle  wido­
czniejszym, że kiedy o trzym ano z P a ry ża  depeszę o zwycięztwie 
gabinetu  i podniesieniu się ren ty ,  wówczas g ie łda  ber l ińska od­
powiedziała podwyżką niemal wszystkich papierów z wyjątkiem 
właśnie naszych obligów, które wówczas spadły do 6 8 % ,  przy. 
czćm i L isty  likwidacyjne p rzy  5 6 %  straciły  %  ta lara .  Listy 
zastawne w ciągu togodnia z 70 zeszły na  6 9 % .  Największy 
skok zrobiły  Akcje terespolskie , gdyż z 87 doszły do 88% , 
spadłszy najpierw na 8 6 % .  Akcje wiedeńskie z 56 podniosły się 
do 5 6 % .  Bilety bankowe z 74%  spadły  w poniedziałek o %  ta la ­
ra  i ta k  już  do końca tygodnia dotrwały. W eksle  na  W arszawę 
straciły %  ta lara, ale w końcu wróciły do 74'%. W eksle  na  P e ­
te rsbu rg  z k rótkim  term inem u trzy m ały  się przy  82 % , d łu g o ­
terminowe straciły ’/ 8 ta lara .  F rancuzy , L om bardy  i inne sp e k u ­
lacyjne papiery podlegając codziennym zmianom, w końcu p o ­
wróciły prawie do kursów zeszłotygodniowycb; Am erykany  tylko 
na wiadomość, że w New-Yorku mienne z ło ta  podniosło sie — 
z 96 zeszły do 9 5 % .

Zapowiedziano też nowe subskrypcje: 1) na  2 %  milj. tal. dla 
saskiej fabryki maszyn w Cheranicach al pari i 2) na  7 miljonów 
holenderskich florenów dla holenderskiego towarz. eksp loa tu ją ­
cego państwowe drogi ż e l a z n e - p o  9 4 % % .

W iedeń. Rozpadnięcie sig Rady Państw a i dymisja ministrów, 
nie m ałego  narobiły  k łopotu  tamtejszćj giełdzie, gdzie takie  
mnostwo młodych papierów tylko sztucznie je s t  w kursie p o d ­

trzym ywanych i gdzie n ie tylko fakta, ale naw et plo tk i i in trygi 
na  nie oddziaływają. Akcje ban k u  kredytowego po poprzedniśj 
znacznój obniżce do 264,20, gdy  się dowiedziano z przed łożone­
go bilansu, że osiągnięte w tym ro k u  zyski o wiele są mniejsze 
od spodziewanych —  zeszły jeszcze do 254 ,80  i tylko z pomocą 
spekulantów podniosły się do 259,80. Akcje ban k u  anglo-au- 
strjackiego, podlegały szczególnym zmianom: spadłszy z 345 na 
305,50, nagle podniosły się do 329; obniżka by ła  bez względu n a  
pogłoski, że ins ty tu t  ten wypuści nowych 30 .000  Akcij, co uczyni 
je d n ą  na 4 dawne z prerogatyw am i dla dotychczasowych akcjo- 
narjuszów; bez względu nawet że na 200  guldenową Akcję wy- 
wypłacą te raz  Ł. 4 diwidendy; winne tem u przepowiednie na  do­
chód 5 do 6 L. Dochody na państwowej Austro-Francuzkie j d ro ­
dze wynosiły od 26 m arca do 1 kwietnia 501.442 guldenów, co 
znów znaczy mniej o 14.300 aniżeli było w takim że zesz ło ro ­
cznym okresie. T ak  perjodyczne zmniejszanie sig dochodów od­
działa ło  na L om bardy , które też z 231,30 zeszły na  217,20. 
Akcje banku  franko-austrjackiego t rzy m a ły  się dobrze przy 
115 % . Galicyjskie podniosły sig z 239 na 240.

N a 9 b. m. ogłoszoną b y ła  przez dom Ephrussi et Comp. b a r ­
dzo ponętna subskrypcja  dla komisji regulacij Dunaju , na 4 m i-  
ljony guldenów Obligacij, w sztukach 100-guldenowych przyno- 
szących 5°/0 procentu  oprócz corocznych losowań z wygranem i 
do 100.000 guldenów dochodzącemi. A m ortyzacja nas tąpi za 50 
lat. Państwo a w szczególności Niższa Austr ja  i Wiedeń poręcza­
ją  za procent, w ygraną i am ortyzac ję .  K urs  emisyjny 1 0 6 % .

Petersburg. Jeszcze ciągły b rak  weksli z Odessy i Rygi ta m u ­
je  ustalenie się,-jeżeli już nie polepszenie się waluty, k tó ra  w o be­
cnym stanie przy b raku  wywozu z jednej a wielkim po trze­
bom z zagranicy z drugiój s trony —  podlega po największej 
części operacjom spekulantów w papierach i wekslach. Z począt­
ku  tygodnia  przy  ju ż  obniżonych kursach  można jeszcze było 
o trzym ać weksli na Londyn po 29 % s pensów, na  P aryż  po 
3 0 5 %  centimów, na H a m b u rg  po 2 6 %  szylingów, na A m ste r ­
dam po 1 4 5 %  centów — ale podczas piątkowej giełdy pomimo 
licznych trasow ań bankierskich , nie można było  zaspokoić wszy­
stkich żądań; k u r sa  też znaczniej jeszcze spadły i osta tn ie  noto- 
wania były za  Londyn 2 9 % 2, za P aryż  305, za H am burg  2 6 %  
za A m sterdam  1 4 5 % .

Mówiąc w poprzeduiem spraw ozdaniu  o pap ierach , powątpie­
waliśmy o u trzym aniu  się ich kursu; nie omyliliśmy się. W e 
wtorek po większej części notowania były niższe i chociaż w p ią ­
tek  cokolwiek się podniosły, już  nie dosięgły kursów z tygodnia  
poprzedniego. Ostatecznie notowano: Listy  zastaw ne 108, bilety 
wykupne 8 5 % ,  prem jową pożyczkę I  em. 152, I I  em. 150. A k ­
cje wielkiego towarzystwa 150, Terespolskie 1 1 4 % .

Poszukiwane przez kapitalistów Obligacje dróg żelaznych, po­
mimo poddawania wyższych cen, nie mogły  być na  ta rg  wywo-
łanemi; nie wielka ilość M ikoła jew skich I  em. zakupioną została 
po 1 1 2 % .  *

Gotówka przy zbliżaniu się końca m iesiąca, zaczyna być r z a d ­
szą, ale prywatny  skup  6 %  nie przechodzi.

Za pó łim perjały  żądano rs. 6,73, płacono 6,71.

W arszawa. O broty  na naszej giełdzie w ciągu minionego ty ­
godnia tak  w wekslach j a k  i w papierach były niezmiernie m a łe ­
go znaczenia. Kupcy towarowi z rzadkim wyjątkiem pokryw ają  
należności zagraniczne przez tak  zwane domicyle, t. j . p rzesy ła ją  
weksle na siebie samych p ła tn e  w pewnym terminie i w ozna- 
czonem miejscu za granicą — spekulując tym sposobem n a po- 
p iaw ę kursu  naszćj waluty, która ju ż  oddawna same im s tra ty  
przynosi. B ankierzy  nasi także rzadko  trasu ją ,  un ika jąc  s p e k u ­
lacji i nie m ając źródła, z k tóregoby  z jakąko lw iek  korzyścią m o ­
gli się pokrywać.



Odessa, ów niegdyś najtańszy i najobfitszy targ  na weksle, 
dziś je  ma droższe jak  w Petersburgu. Ryga je s t tańszą, ale 
■brak bezpośredniego pokrycia należności, stawia ją  na równi 
z Petersburgiem , gdzie znów kursa są podobne naszym. Tak 
więc nietylko dla handlu towarowego ale i dla arb itraży ban­
k ierskich  pole zamknięte.

Z początku tygodnia nieco wyższe kursa, podniosły się jeszcze 
w sobotę i żądano: za Berlin 134% , za Londyn 8,28, za Paryż 
99, za Wiedeń 1 1 0% % , za krótki Petersburg  100, za 3-miesię- 
■czny 983/ 4. W  papierach mało robiono, kursa tśż  spadły, z żą­

dania: za Listy likwidacyjne z 76%  na 7 6 % , Listów zastawnych 
I  serji z 947/ 3 na 9 4 '/2, II  serji z 94,54 na 94,49, nowe u trzy­
m ały się przy 95 r/ 4. Utrzymujący się wciąż stosunek kursu s ta ­
rych Listów do nowych, je s t dla nas wskazówką wmięszania się 
na wielką skalę spekulacji w operację przemiany Listów—w sku­
tek czego interesem jej będzie utrzymywać do pewnego czasu 
wysoki kurs nowych Listów. Akcje terespolskie 114, Łódzkich 
cokolwiek nabyto po 106, wiedeńskie bez obrotów, a za Bydgo­
skie płacono 72.

ZASTAŁ S U E Z E I .
(D okończenie, p. N . 13 i  14 M erkurego, 1870).

Nie mamy w ręku dokładnych danych przedstawiających ro z­
miary ruchu handlowego pomiędzy E uropą i Wschodem, odno­
śnie do kanału Suezu; wiemy jednak, iż z samćj W. Brytauji 
więcćj niż 2000 okrętów, objemu blizko 2 milj. tonn, corocznie 
około Przylądka Dobrśj Nadziei przepływa na ocean Indyjski. 
Ponieważ przez nową drogę czas podróży znacznie został skró­
cony i transporty iść będą nie żaglowcami lecz parowcami, prze­
to jeden i ten sam statek  będzie mógł parę razy do roku tam 
i napowrót obrócić.

W obec tych faktów i z uwagi na olbrzymie trudności p rze ła­
m ane w doprowadzeniu do skutku budowy kanału  suezkiego, 
musimy go uważać za wielkie dzieło urzeczywistnione pomyślnie 
dzielnością i wytrwałością jego autorów, za dzieło, którego prze­
znaczeniem jest wywołać w dotychczasowym handlu orjentalnym 
zm iany radykalne.”

Taka ocena ze strony zimnego i spokojnego angielskiego naro­
du, jest więcej niż oddaniem sprawiedliwości,—jest apologją.

Angielski naród jest nietylko rozważny —jes t on zarazem przed- 
siębierczy jak  żaden. Dlatego tćż Anglicy nie zasypiają sprawy 
w obec tych nowych zmian prądu handlowego. Wielkie Towa­
rzystwo żeglugi parowej, tak  nazwane „Peninsularne i O riental­
ne” największe na świecie, w swoim rodzaju, k tóre zatrudnia 
przeszło 12.000 urzędmków, krzą ta  się nie pomału i otwiera 
bezpośrednią parowcową komunikację między Indjami i Angiją 
przez Suez. W ślad za tćm, kupiectwo i rząd holenderski 
w umyślnie w tym celu utworzonym komitecie, na czele którego 
stoi książę H enryk holenderski, obmyśla plan i środki urzą­
dzenia stałej komunikacji przez kanał między odległym W scho­
dem i portami swemi.

Llyod Triesieński również na tem polu rozwija swoją dz ia ła l­
ność. Przedewszystkiem urządził on podróże doświadczalne czyli 
próbne, dla oznaczenia na pewnćj podstawie frachtów morskich 
przez kanał między Triestem  i głównemi ogniskami handlu 
orientalnego; a z początkiem roku bieżącego urządził sta łą  ko ­
munikację parostatkow ą w tym kierunku. Opłaty osobowe za 
podróż wraz z życiem na parostatkach Lloyda wynoszą II  klasą: 
z Triestu do Suezu 12,05 Ł., z Triestu do Adenu 25 Ł ., z T rie ­
stu  zaś do Bombaju 40 Ł.

Znaczenie Triestu jako ogniska pośredniego w naszych dosta­
wach, głównie zależy od frachtów dróg żelaznych łączących nas 
bezpośrednio z tym portem. Dlategoteż postanowienia konfe­
rencji przedstawicieli dróg żelaznych i Lloyda jak a  w dniu 3 lu ­
tego r. b. m iała miejsce w Trieście, nie mogą być dla nas oboję­
tne. W konferencji tćj prócz Lloyda wzięli udział przedstawicie­
le dróg żelaznych: krakowsko-wiedeńskiój, krakowsko-lwowskiej, 
lwowsko czerniowieckiej, czeskiej zachodniej, austrjackićj drogi 
żel, państwa, drogi żel. cesarzowej Elżbiety, austrjackićj półno­

cno -zachodniśj i drogi żelaznćj połączenia południowych i pół­
nocnych Niemiec. Celem konferencji było ułożenie taryfy tran ­
sportów orientalnych idących przez Suez i Triest w głąb’Europy 
środkowćj. O pierając się na próbnej morskiój wyprawie, Lloyd 
oznaczył taryfę z Triestu do Bombaju na 3 '/2 f- st. od tonny 200 
centnarów lub 40 angielskich stóp sześciennych; przyczóm tow ar 
winien ważyć przynajmniój 25 funt. angielskich na jedną sze­
ścienną stopę, (poprzednio waga normalna była funt. 50). Dla 
towarów mnićj ważących opła ta  podnosi się stosunkowo. Ase­
kuracja pobieraną je s t oddzielnie. F rachty powrotne z Bombaju 
do Triestu nie mogły być z góry oznaczone, zależą bowiem od 
spólzawodnictwa. F rachty kolejowe dla ładunków indyjskich 
idących przez Triest, na kolejach austrjackich oznaczono na 0,9 
kr. sr. w. a. od centnara i mili. O płata ta  manipulacyjna przy 
wysyłce i odbiorze ładunku wynosi 10 kr. sr. w. a. od centnara; 
przy tranzycie jednak nie jest pobieraną. Ułożono również od­
nośne taryfy dróg żelaznych rosyjskich. Normy te mają stano­
wić minimum, które pojedyńćzym towarzystwom dróg żelaznych 
wolno je st zmniejszać w miarę możności. Droga żelazna w arsza- 
wsko-wiedeńska oznaczyła także taryfę swą od transportów trie - 
steńskich.

Tym sposobem widzimy, iż wpływ kanału suez kiego wszędzie 
wywiera swoje działanie, wprowadza nowe zmiany, wywołuje 
spotęgowany ruch i życie na całym kontynencie E uropy.

W edług najświeższych podań dochody kanału suezkiego za m. 
łuty doszły do 340.727 fr. a mianowicie:

Tranzito za 55 o k rę tó w .................. fr. 219.060,83
„ „ 575 s ta tk ó w  „ 11.031,10
„ to w a ró w  „  79.175,95

P o d r ó ż n i ............................................................... „ 16.552,12
Dochody g ru n to w e ................................................   14.907

Ogółem..............~ 340.727
Dochody za styczeń wynosiły............„ 250.958,60

„  „ grudzień   „ 241.795
„ „ listopad (od 17 t.m .) wynosiły ,, 75.119,20

Ogółem. . . . .  ~ 908.600
St. Cz.

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE.

Do grona pożytecznych instytucij kredytowych, jakie mi od 
niedawnego czasu obdarzoną została W arszawa, zaliczyć może­
my Bank handlowy, którego Ustawa Najwyżej zatw ierdzoną zo­
stała d. 24 lutego (8 marca) r. b. Założycielami jego są: h rabia 
A. Berg, J. Bloch, J . W ertheim , W. W odziński, W. W ołowski, 
S. Wołowski, A. W rotnowski, J . H erm an, A. Zaborowski, hrabia 
J . Zamojski, D. Zieliński, W. Kleniewski, hrabia L. Krasiński, 
L. Kronenberg, S. Kronenberg, S. Muchanow, A. Nagórny, H. Na- 
tanson reprezentan t domu „S. Natanson i synowie,” J. Natan- 
son, J . Rawicz, J. Simmler, H. Tóplitz, J . Szaniawski, H. Reich-



-  4 -

mann reprezentant domu „Reichmann i Wolff,” K. Schlenker, 
A. Temler i S. Portner. Stowarzyszeniu dozwala się na mocy 
uchwał ogólnych jego zgromadzeń, i za upoważnieniem ministra 
skarbu, otwierać zewnątrz Warszawy, tam gdzie uzna za potrze­
bne, kantory banku, działające według instrukcji zarządu banku, 
na podstawie ustawy, z zabezpieczeniem ich operacij całym  za­
kładowym kapitałem  i resztą majątku stowarzyszenia. Kapitał 
zakładowy banku oznacza się na 1 miljon rs., i rozdziela się na
4 .000  akcij, każda po 250 rs. Kapitał ten może być następnie 
powiększony do 3 miljonów rs., za pomocą dwóch nowych emi- 
sij po 4.0CO akcij. Pierwszą z tych nowych emisij, dozwala się 
uskutecznić na mocy uchwały ogólnego zgromadzenia akcjona- 
rjuszów, a na drugą, po uchwale ogólnego zgromadzenia akcjo- 
narjuszów, powinno być wyjednane upoważnienie ministra finan­
sów. Pierwiastkowy kapitał banku, wynoszący 1 miljon rs., roz­
dziela się pomiędzy założycieli, i zaproszone przez nich do 
udziału w tćm przedsięwzięciu osoby. Pod kapitałem  zakłado­
wym należy rozumićć rzeczywiście wniesiony na akcje kapitał.

Bank m oże rozpocząć swe działania nie wcześnićj jak po wnie­
sieniu na każdą akcję pierwiastkowego kapitału (1 .000000 rs.) 
nie późnićj jak w 6 miesięcy po ogłoszeniu ustawy, 30%  no- 
minalnćj ceny akcij. Ilość i) termina pozostałych do całkow i- 
tćj spłaty nominalnćj ceny akcji, wkładów (70% ), wyznacza za­
rząd, lecz nie dalej jak dwa lata od wniesienia pierwszych 30% , 
z ogłoszeniem  o tćm za każdym razem w pismach miejscowych, 
najmnićj na miesiąc"przed oznaczonemi terminami. Przy zapisaniu 
się na akcje, z wniesieniem na nie 30% , założyciele wydają cza­
sowe świadectwa, na których zaznacza zarząd i następne w kłady. 
Przy ostatniem  wniesieniu, świadectwa te wymieniają się na 
akcje.

Życzymy powodzenia tćj nowej instytucji, która spodziewamy  
się, że potrafi zająć przynależne jćj stanowisko i odpowiedzićć 
potrzebom handlu i przem ysłu krajowego. Nieom ieszkam y  
poznać wkrótce czytelników ,,Ekonom isty” z ustawą warszawskie 
go Banku handlowego.

za-

C e n y  t a r g ó w  w a r s z a w ­
s k i c h ,  

od dnia 4 do 8 kwiet. r. b. 
Pszenicy  czetwert od rs. 10,56 do 

rs. 11,04. Ż yta  czet. od rs. 6,28 do rs. 
6 ,40 . Jęczm ienia  czetwert od rs. 5,28 
do 5,40. Giosa czet. rs. 3,84 do rs. 
—  .  G ryki czetwert rs. 5,52. G ro­
chu polnego  czet. rs. 6 ,32 do 6,48. 
Grochu cukrowego czet. rs. 8 ,40 do 
— . K asza  jaglana  rs. 15,20, jęcz­
mienna rs. 6,00, gryczana gruba  rs. 
8,64. M ąka pszenna  (000) pud od 
rs. 2 ,40  do 2,50, (00) pud od rs. 2,10  
do 2 ,1 7 '/2, N. I pud od rs. 1,85 do
2 ,0 0  N. II pud od rs. 1 ,20  do 1,35. 
M ąka żytnia  N. 1 i II pud rs. 1,20 do 
1,35. K artofli czet. 1.44 do 1,68. 
S ian a  pud kop. 30— 3 7 '/2. Słom y  
pud kop. 22 do kop. 27% . Okowity 
garniec od rs. 1,22 do 1,25.

STAN OPERACIJ BANKU POLSKIEGO.

w d. 2 kwiet.
w c iąg u  ty g o d n ia

przybyło u b y ło w d .  9 k w i e t .

r  ( w W a r s z .  .
i ei r. , )  wexli  k r a j .  < w Ł o d z i  . .
1. Skup. P o r t f e l i  |  w W ł o c ł .  .

I  „  z a g r a n ic z n y c h  . . .
2. Zaliczenia na papiery publiczne....................

( , u )  w e łn y .
3. Pożyczki na zastaw j - (M in .  tow .

( k o sz to w n o śc i  . . . .
4. Otwarte k r e d y la .................................................

r M o n e ty  s r e b r n e  .............................
5 Kasa< ”  z ł o t e ......................................». J t a s a ^ g j j ^  Ba]lku p 0iskieg0 ..............

I  ,, K r e d .  C e s a r s t w a .............

Ł ą c z n i e  ( 5 ) ...............

r U b i 1

2 .2 7 0 .6 1 3 ,  2 1 ' / , 2 5 1 4 0 1 ,  31 136878 ,  21 2 .3 8 5 .1 3 6 ,  3 1 ' / ,
6 2 4  3 ' 8 ,  74 2 7 6 0 5 ,  94 5 0 0 7 4 , 2 2 GOI.880,  46
4 1 6 .4 8 7 ,  76 4 0 6 0 5 , 3 9 2 2 6 0 9 , 9 9 4 3 4 .4 8 3 ,  16
2 43-929 ,  50 63080 ,  10 2 4 4 0 5 4 ,  76 6 2 .954 ,  84
6 0 0 .8 9 8 ,  . 2 4 4 0 0 ,  . 20 2 9 0 ,  . 605 0 0 8 ,  .
1 4 4 .2 0 7 ,  27 1 3890 ,  46 8 6 4 0 , 4 6 1 4 9 .4 5 7 ,2 7
1 8 7 .6 2 4 ,  37 1127 1 ,2 6 1 2 8 4 , 2 6 1 9 7 .G i l ,  37
366  2 2 2 ,  33 1557 ,  02 10284 ,  01 3 5 7 .4 9 5 ,  34

4 .1 4 3 .1 9 1 ,  49 1 .3 9 8 1 5 8 ,8 0 6 7 9 0 6 7 , 5 2 4 .8 6 2 .2 8 2 ,  77
2.592  163, 4 5 % 4 1 7 0 ,  7 3 % 2 .5 8 7 .9 9 2 ,  7 2 %

4 3 . 6 3 7 ,  55 4 3 .6 3 7 ,  55
6 8 3 .5 7 1 ,  . 3 9 4 0 0 ,  . 722 971 ,  .

2 .124 .1 6 8 ,  . 7 4 2 6 0 4 ,  . 1 .3 8 1 .5 6 4 ,  .

5 .4 4 3 .4 7 0 ,  003 4 '7 0 K 3 7 4 ,  7 3 »/a 4 .7 3 6 .0 9 5 ,  2 7 ' / ,

Sprawozdanie tygodniowe.

Gdańsk 9 kwietnia. W  początku tygodnia pogoda była p ię­
kna i ciepła, lecz w ostatnich dniach bardzo się oziębiła. W iatr 
po większćj części zachodni.

W  Anglji targi zbożowe w tym tygodniu znów były bardzo spo­
kojne i chęć do kupna nader słaba. Pomimo małych dowozów, 
pszenica zaledwo osiągała ceny zeszłotygodniowe, a towar zagra­
niczny z wyjątkiem wyborowych gatunków jeszcze więcej był za ­
niedbany i nawet przy małych ustępstwach z trudnością znajdo­
wał kupców. Sądzą, że dotąd trwające częste nocne przymrozki, 
oziminom jeszcze nie zaszkodziły, a ponieważ w tym roku około  
5 miljonów centnarów różnego zboża więcćj importowano jak  
w r. 1869, więc utrzymuje się przekonanie, że nagromadzone 
zapasy aż do przyszłego żniwa będą więcej jak wystarczające, 
i dlatego spekulanci z wielką oględnością operują.

Jęczmień dobry ma odbyt, i cokolwiek w cenie się podniósł.
Groch bez zmiany.

We Francji dowozy krajowe są tak małe, że zaledwo w ystar­
czają na potrzeby bieżące. Okoliczność ta naprowadza na m yśl, 
że pozostałe zasoby są mniej zoaczne jak powszechnie sądzono; 

cen y  pszenicy przeto w tym tygodniu nietylko dobrze się utrzy­
m ały, ale nawet na większej części placów nieco się wzmocniły, 
chociaż dotąd stosunki klimatyczne nie wzbudziły obawy o przy­
sz łe  urodzaje. Polepszenie cen we Francji jest wprawdzie bardzo 
powolne lecz ciągłe bez znaczniejszćj fluktuacji; i tak od 15 lu te­

go do dzisiejszego dnia, pszenica wszystkich gatunków o pełne 2 
franki 30 cent. na 120 kilog. się podniosła.

Żyto mniej żądane i nieco tańsze.
Na naszym placu przybycie kilku parowców w yw ołało nieco 

więcśj chęci do kupna, a ponieważ dowozy nader m ałe, więc ceny  
pszenicy w pierwszćj połowie tygodnia dobrze się utrzym ały i za 
wyborowe gatunki osiągano nawet 1 tal. podwyższenia na 2000  
funt. Od czwartku targi miały znów słabszą tendencją, tak, że 
dziś notujemy ceny zeszłej soboty. Ze śpichrzy sprzedano około  
11600 cent.

Żyto prawie bez zmiany, lecz w ostatnich dniach mniej było  
żądane i towar średniśj wagi nieco tańszy.

Jęczmień i groch dobry mają pokup.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy centnarów 24 ,000 , czyli 
ton 1200; żyta cent. 14,000, czyli ton 700; jęczm ienia centnarów  
3,000, czyli ton 150; grochu cent. - ,  czyli ton — .

Płacono za 2 ,000 U  wagi celnćj, czyli jednę ton:
P szenicy  białej (wagi hol. 129—132) tal. 6 ‘2 srgr. 15 do tal. 64 

srgr. — , czyli za korzec warszawski (wagi pols. 2 4 3 — 249 złp. 
47 gr. 2 1 — złp. 49 gr. — .

Pszenicy  wysoko pstrćj (wagi hol. 125—  130) tal. 58 srgr. —  
do tal. 63 srg. 15, czyli za korzec warsz. (wagi pols. 235 do 
245) zip. 44 gr. 12— zip. 48 gr. 15.

Pszenicy  jasno-pstrćj (wagi hol. 121 — 125) tal. 54 srgr. —  
do tal. 58 srgr.— , czyli za korzec warsz. (w agi pols. 2 2 8 - 2 3 5 )  
złp. 41 gr. 9 do złp. 44  gr. 12.

Dodatek.



Dodatek do N-ru 15-go ,,Merkurego’’ z 1870 r.

P szen icy  ordynary jnej (wagi hol. 118 — 125) tal. 47 s rg r  —  
do tal. 55 srgr.  — , czyli za korzec warsz. (wagi pols. 222— 235) 
złp. 35 gr. 2 8 —zip. 42 gr. 3.

Ż y ła  (wagi hol. 120— 130) .tal. 41 srgr.  —  do tal. 48  srgr.  5 
czyli za korzec warsz. (wagi pols. 2 2 3 — 245) złp. 30  gr.  6 —  
złp. 35 gr.  12.

Jęczm ien ia  czterorzędowego (wagi hol. 1 0 4 /5 — 107/8) tal. 35 
srgr.  15 do tal. 36 srgr.  — , czyli za korzec warsz. (wagi poi. 19(5 
202) złp 22 gr. 2 6 — złp. 23 gr. 9.

Jęczm ien ia  dwurzędowego (wagi hol. 1 0 9 — 116) tal 38  srgr.  
— do tal. 41 srgr.  10, czyli za korzec warsz. (wagi pols. 205 do 
219) złp. 24 gr .  18 —złp. 26 gr .  24.

Grochu  tal. 37 s rg r .  —  do tal. 40  sgr. — , czyli za korzec w ar ­
szawski złp. 30  gr. —  do zip. 32 gr.  12.

Kursa zamian: A m sterdam  143J,  H am burg  1 5 1 | ,  Londyn 6.24^ 
Paryż 81 f ,  W arszawa 74;*. A lek sa n d er M a k o w sk i i spó łka .

PORÓWNANIE DOCHODU DROG ŻELAZNYCH.
za  m. lu ty  1 8 7 0  r.

A. N a drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeiiskiej dochód wynosił:
w r. 186.9 w r. 1870

Z przew ozu o só b .................... rub li 43.341, 54 46.291,59
— tow arów   „  149.271, 9 2 '/j 14S.597, .

Z różnych ź r ó d e ł ...................  ,, 4.524, 66 8.239, 85
R a z e m   „ 197.138, 12 '/j 2 0 3 . 128,4 4

W  r. 18711 więcej o rs. 5.990, 31 ' 2.
Od począ tku  stycznia do końca lutego 1870 r. dochód wynosi:

rubli 403.756j 61
W  tym samym czasie w r. 1869 dochód wynosił . „  38 i 757, 20
Z atem  więcćj w ro k u  1870............................................  ,, 17.999, 41

B.  Na drodze żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej dochód wynosił:
w r. 1 8 6 9  w r. 1870

Z przew ozu osób ..............  rubli 10.405, 36 9.907, 41
— to w aró w .. . .  ,, 32.346, 87%  33.158, 97

Z  różnych ź ró d e ł.....................  „  4.992, 75 2.417, 01
Razem  ................  „  47.774, 9 8 '/ ,  457485, 39

W ro k u  1870 mniej o rs. 2.261, 591 /,,
Od początku stycznia do końca lu tego 1870 r. dochód wynosi:

rubli 96.88 7, 80
W  tym  samym czasie w r. 1869 dochód w ynosił „  88.254, 62
Z atem  w r. 1870 w ię c e j ............................................... ,, 8.633, 18

Wiadomości bieżące.o

—  Z pomiędzy licznych podań towarzystw spółubiegających 
się o uzyskanie koncesji na budowę drogi żelaznej brzesko-berdy- 
czowskiej, j a k  słychać dziewięć tylko przyję tych zostało.

—  „ B ir l .  W ied."  donoszą, iż otwarcie wystawy petersburg- 
skiej r. b. ma nas tąp ić  nie 27 j a k  zamierzono, lecz 1 maja.

—  Niedawno wyszła z d ruku  książka pod ty tu łem  „Zbiór 
wiadomości o drogach żelaznych rosyjskich” (Sbornik  swiedenij
0 żeleznych dorogach w Rossii), wydana przez d ep a r tam e n t  k o ­
lei żelaznych w Pete rsburgu . Wiadomość o wyjściu tćj książki
1 wyjątki z tejże zamieszczone zos tały  w 66 Nrze „ S p t. W iedom . ”  

z 8 marca r. b. Szkoda wielka że książki pomienionej nie można 
dostać  w żadnej, nawet z największych petersburgsk ich  ks ięgar­
ni, a trudno  każdem u chcącem u j ą  posiadać, jeździć do d ep a r ta ­
m en tu  kolei żelaznych, gdzie się podobno sprzedaje.

—  Do k onkursu  na  drogę żelazną berdyczowsko-brzeską, 
z siedmnastu spółubiegających się, dopuszczeni będą tylko: Kro- 
nenberg, F raenke l i Gubonin, Polakow, Rabinin, Struve, v. M ek­
ka,  G insburg i Kanszyn, W oronin  i Hersfelda, a  może i Filjol.

— P rzed  dwoma tygodniami rozpoczęte zostały  wykłady w z a ­
kładzie przemysłowo-rękodzielniczym dla kobiet. W edług  słów 
przewodniczącćj Z ak ładu ,  p. W. Schmidt, odczyty te  wzbogaca­
jąc  wiedzę prowadzić mają s łuchaczki do ła twiejszego i grunto-

wniejszego poznania obowiązków kobiety-matki i kobićty jed n o s t­
ki ekonomicznćj w społeczeństwie. Zadanie to zaiste bardzo pię­
kne i powinszować należy p. Schmidt, że podjęła szczęśliwą myśl 
zapełnienia ogromnej próżni ja k a  w możności ksz tałcenia się ko- 
b ić t dotkliwie uczuwać się u nas dawała. W dotychczasowym pro­
gramie atoli, s trona etyczna  została  upośledzoną z ujmą dla p ie r­
wszej części zadania, t. j. kształcenia kobić ty-m atkL  Spodziewamy 
się, że ten  niedosta tek  wkrótce usunięty zostanie. Życzymy z całego 
serca powodzenia odczytom— które jeżeli s taną  się tern czem być 
powinny, zjednać zdołają  wdzięczność ogółu dla przewodniczącćj 
Zak ładu , za prawdziwą i niezaprzeczoną zasługę, j a k ą  dlań po­
łoży. W iadome dotychczas nazwiska prelegentów dobrą  są wró­
żbą i rękojm ją przyszłości,  aby tylko ogół nasz kobiecy zechcia ł 
wytrwać w upodobaniu  do odczytów. Dotychczasowy udział 
pozwala mniemać, że doniosłość nowej instytucji zrozum ianą 
została.

—  P. M a u r y c y  F a j a n s  doniósł nam, iż objął w adm ini­
s trację  s ta tk i parowe holownicze i gabary  tutejszćj Żeglugi pa-  
rowćj i że za nadejściem pory nawigacyjnej,  zaprowadzi regu lar­
n y kurs pośp ieszn y  statków transportow ych  towarowych pom ię­
dzy Gdańskiem i W arszawą. Co tydzień odpływać będą holowni­
ki parowe z gabaram i z Gdańska do Warszawy i nawzajem. N a j ­
dłuższy term in kursu  w je d n ą  stronę oznacza p. F a ja n s  na dni 
18, prócz czasu potrzebnego do ekspedycji celnej. Za podstawę 
do obliczania f rach tu  z W arszaw y do G dańska służyć będą ceny 
przez szyprów pobierane; f rach t  zaś z G dańska  do W arszawy 
będzie s tały , mianowicie: Z Gdańska do Nieszawy lub W ło c ła w ­
ka za 100 cent. w. cel. i więcej po 20 kop. za  centnar,  zaś od ł a ­
dunku niżej 100 cent. po 25 kop. za cent.; z G d ańska  do samej 
Warszawy za 100 lub więcej cent. po 25 k. za cent., niżćj 100 cent. 
po 30 k. za cent. W  Toruniu  ła d u n k i  przyjm owane będą za o p ła ­
tą  V, części powyższego frachtu .  Oprócz s tatków pośpiesznych 
kursować będą gabary  pod żaglem, na  k tó re  przyjm owane będą 
ładunk i podług  cen w G dańsku  przez szyprów p rak tykow anych .  
P. F a jans  podejmuje się dopełniać na żądanie asekurac ji  wodnej, 
oraz ekspedycji celnej. Kursować także będą w perjodach n ie ­
zbyt od siebie odległych gabary  w górę rzeki Wisły do Iw angro-  
du, Nowej-Aleksandrji (Puław), Kazimierza i Zawichosta, p rzy j­
mując ładunki za  op ła tą  umiarkowaną. P rzed  kilkom a dniami 
żegluga rozpoczętą już zos ta ła .

— D ro g i żelazne w ęgierskie. Dr. S trousberg  o trzym ał ju ż  
koncesję na drogę żelazną doliny W aagu  (Trenczyn-Neuhausel). 
P rawie na pewne o trzym a on również koncesję na linje Nyir-agi- 
h az a -U n g h v ar  i Gomor. Dr. S trousberg  u d a ł  się do W iednia 
aby tam  poczynić kroki odpowiednie co do zebran ia  kapitału  na 
te  przedsiębierstwa. W tym względzie g łów ną rolę odgrywać bę­
dzie bank anglo-austrjacki.

O G Ł O S Z E N I A .
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OD O G N I A ,
za łożon e w  r. 1837.

przyjmuje wszelkie ubezpieczenia po składkach umiarkowanych.
K a p i t a ł  T o w a rz y s tw a

C ztery  Mil. R ub. Sreb.,
oraz fundusze zasobowe

blisko Miljon Rubli Srebrem,
Znajdu ją  się częścią w gotowiżnie , częścią w p ro cen to w y ch  p a p ie ra c h  publicznych,  
zdeponow ane W B anku Państw a, i na j lepszą  dla  ubezpieczonych 
p rz e d s ta w ia ją  rękojmię,

L ik w id a cy a  s t r a t  przez pożar  zrządzonych, u sku teczn ia  się z największym 
p ośp iechem  n a  zasadach  słusznych.

W ra z ie  sp o ró w ,  T o w arz y s tw o  p odda je  się w y ro k o m  tu te jszych S ądów  i 
w tym celu o b ra n e  m a zam ieszkan ie  p raw n e

w biórze Ajencyi Jeneralnój na Królestwo Polskie, 
w W arszaw ie przy ulicy D łu g ie j pod l¥r 590 (now y 11).

Ajent Jeneralny D .  R O S E N B L U M .  
Ajenci Specjalni

upoważnieni do przyjmowania Ubezpieczeń:
W Błoniu  P .  B o les ław  Rychte r .
W C z ęs tochow ie  ,, Leopo ld  Kohn. 
w Kielcach )y L u c y a n  Bielski.
W K u tn ie  n H e rm a n  M anitius
w ^°1® i, M śc is ław  Ostrow ski ,
w  Kaliszu  Jf N a p o le o n  P op ław sk i
w Łomży Jf A le k s a n d e r  B udohosk i
w L u b l in ie  ,, H ip o l i t  Sebowicz .
w Łodzi ff I zydor  B irnba  um.

w Łowiczu 
w Petrukowie 
w Pułtusku 
w Radomiu 
w Sieradzu 
w Sochaczewie 
w Włocławku

P. Moritz Holland.
„ E d m u n d  T ch o rz e w sk i  
„ W ładys ław  Żebrow ski  
„  K a ro l  P io t ro w s k i .
„  W ładysł .  O raczew sk i  
,, F e l ik s  L ig m an .  

B e r th o ld  N eu m an .
W Godlewie wiel. P.  Ludw. Godlewski.

KURSA GIEŁDY.
dnia 12 kwietnia 1870 roku.

1. P apiery  publiczne.
a) R z ą d o w e .

Obligi S k a rb o w e  (r. loo. i so  soo). 
O bligac je  c z ą s tk .  (zl.  500) z kup. 
C e r t .  ban. n a o b l .  cz .A(z .3oo) z k .

Ii (z. 2 0 0 ) |
Dow. Kom. Cen. I .ik ,  (róż. sumy) 
L is ty  likw. (r. loo .  250.500. looo) 

k u p o n .........................

5-ta p o ż y c z k a  ( 5 0 0 ) .......................
P o ż y c z k a  p r e m jo w a  z 1864  r .  . 

, ,  , ,  Z 1 8 6 6  r .  . .

(M e ta l ik i  (soo)ł ..............i v ') s i e r p n i o w e ............
1 B i le ty  b a n k u  P a ń s .  (ioo iw yżej)

h ) Tow arzys tw  i Spó łek .

L is ty  Z a s t .  (30, 75. 150. 750. 3000 
[ jj j> j» s e r .  2
l k u p o n  ...........................
 ̂ lL isty  zastawne nowe z r .  1869 . . . .

£ l  k u p o n ..........
Z. >0bligi Tow. Kred. Z ie m s k ie g o . . .
£  |A k c je  D r .  Żel .  W -W . ( 1 0 0 ) ..........

J „ „ W-B. (100. 150) .
I „ „ T e r e s p .  ( loo) . .
I Obligacje „ „
'A k c je  „ L o d z k .  ( l o o ) . . .

SRuskie  l isty zastawne.........................
A kc je  Gt. Tow. D r.  Ż. ( 1 2 5 ) . . , .  
O b l ig ac je  ,} ..............................

a. I l e x I e.
B e r l i n  (Tal. loo) 2 m ies .
G d a ń s k   (10 0 ) „
H a m b u r g  . .  .(M. B . 300)
L o n d y n ........... (L. l)  o „
P a r y ż ............... (K ran .  300) 2 „
W i e d e ń . . .  . (Gul.  150) 
P e t e r s b u r g . . (Rub .  1 0 0 ) 3 ,

3. M o n e t y .
P ó l i m p e r j a ł .....................................
N a p o l e o n d o r ....................................
D u k a t  h o l e n d e r s k i .......................
R u b e l  s r e b r n y ................................
T a l a r  p r u s k i ......................... ..
Gulden a u s t r jack i  (papierowy)

W arsz .  L o n d y n  Pa ry ż  W ied. 
S T O P A jb an k o w a :  6° /0 3 2 '/« 5

SK UPU Ggiełdowa: — 3 2 Oj 5

Sto-
pn

° /
/ °

R Ó W N I A  
( .par  i)

Żądano P łacono
S to s u -  
11 e k du  
równi  

un 100

R  u b 1 e
4 1 00 . 89 89
4 7 5 . 116 1 5 8
5 4 5 . 58 1 2 8 %
0 3 0 .
5 3 0 . 3 8 , 2 5 I 2 7 l / a
0 1 0 0 4 0 4 0
4 1 0 0 7 6 , 3 4 7 6 , 1 4 7 6 ' / t

• • 1 ,45  % •

5 1 0 0 86 86

5 1 0 0 , 1 5 2 , 5 0 1 5 2 ’/ a

5 151 m .

4 1 0 0 , 101 10  1

4 1 0 0 . 1 0 1 ,2 5 1 0 1 1 J

5 100 • 9 0 9 0

4 100 9 4 , 4 6 9 4 , 1 3 9 4
4 1 0 0 9 4 , 4 6 9 4 , 1 3 9 4 » / t

. 1 , 2 1 1 / , »
# 1 0 0 9 5 , 2 5 9 4 , 7 5 9 4 3;«

. . 1 . 5 1 ' A .
5 ,175 1 0 0 1 0 0 , 3 3 100>/3
iliw. 6 0 70 .

4 100 73 72 72
5 10 0 1 1 5 1 1 3 , 5 0 1 1 3 « 2
5 100 107 107
5 1 00 1 0 6 , 5 0 1 0 5 , 5 0 1 0 5 » | ,

5 1 0 0 109 1 0 8 , 5 0 1 0 8 ! / j
5 125 . 1 4 8 , 5 0 1 18< 5

4 1/, 1 00 • •

9 2 , 8 5 7 1 2 0 , 8 2 1 2 0 ,6 0 1 2 9 ’/ ,9 2 , 8 5 7 1 2 0 ,4 5 1 2 9 6/ r
1 4 0 , 8 5 5 18 3 1 8 2 , 7 0

' 7
1 29  */,

6 , 3 0 4 8 , 3 0 8,281/., 1 3 0 7 ,
7 5 , 2 1 4 9 8 , 8 5 9 8 , 7 0 1 3 1 2/ 7
9 2 , 8 5 7 9 9 , 6 0 9 9 , 3 0 1 0 6 s/s1 0 0 9 8 , 7 5 9 8 , 5 0 98 ' / . ,

5 , 1 5 6 , 7 0 1 3 0
• 5
• 3

1
3 , S0 1 2 6 2/ ,

. 0 , 9 2 . 8 5 7 :
0 , 6 1 . 9 0 5 . .

B e r l in  P e te r .  Am st.  
5 5 5
4 53/ ,  5

Harnb.
5
4

W dru k a rn i  Gazety P o lsk ie j .— Za pozwoleniem C enzury  R ząd o w ej .—R ed ak to r ,  W ik to r Som er


